
KURIER WARSZAWSKI
D. 24. W rz eśn ia .—  Rok l 838*

P o n ie d z ia łe k ,

Tk/Ct Q  (“ fd Jutro, Ś. Kleofasz.
W sch: sł: g. 6, m .4; zach: g,5 , m.5(5.

W czoraj w kościele XX. Bernardynów  i w .ka­
p licy  Ś. W ła d y s ła w a ,  iakp w dzień tego? Sgo, 
Odbyło -sie solenne Nabożeństwo z kazaniam i i 
processjam i; Artyści licznie zebrani wykonał, 
w czasie wotywy Mszg N er  4 m  Dup: Jana 
K ru siń sk ieg o , w czasie summy Mszę H ajdena  
D . minor. U XX. Augustjanow, Amatorowie i 
Artyści grali Mszg T om aszka . W  kościele XX. 
P iiarów  wykonano Mszg N r 6 J. K rogulskie- 
go  T rio  z chórem  tegoż i powtórzono Bene­
dict** Z. H ajdcna—  W ychodzi dzieło  w 2ch 
łom ach : O chorobach dzieci, i o ich lizycznem 
i m orąlnem  wychowaniu, o ile to na stan zdro­
wia wpływać może; przez Józefa Domaszew- 
skicao  D ra m edy: i ch ir:, zalecaiące się me
tyle nowością i oryginalnością, iak raczej tein 
że jest praktyczne i potrzebie odpowiadaiące, 
stosowne do teraźniejszego stanu nauk le k a r­
sk ich , nie tylko dla Lekarzy, ale i dla wszy­
stkich zrozum iałe i przystępne, szczególniej 
dla oświeceńszych a dobrych  M atek  użyteczne, 
P renum eratą  na całe dzieło  20 z łp ., p rzy j- 
mnie sig u W ydaw cy przy ulicy Senatorskiej w 
pałacu  Zam ojskich, oraz w celniejszych k sięgar­
n ia c h ,—  Już epoka wód ukończyła się zupe ł­
nie; opóźniaiący nawet używaią ostatnich kąpieli 
m orsk ich , a i z naszego I iu s k a ,  którego ozdra- 
wiaiące źródło  nie iednej szczęśliwej kuracji 
stało  sig podstawą, chorzy' wracają do domów. 
Gospodarze wiejscy, zebrawszy p łody  ziepii, 
spieniężywszy część zbiorów, zarządziwszy siej- 
bę, może choć w części w ybiorą się do W a r­
szawy na zimę. To wszystko zapowiada nam 
b lisk i powrót w ielkiego świata, a z nim  razem  
żywszych dni miasta. Tym  czasem cała pozo­
stała elegancja korzysta z ostatnich chwil po­
gody, wczoraj inż mocno zagrożonej. Mimo 
tego, ulice były nader ludne; cała massa spa- 
eeruiącej Publiczności podzieliła  sig na 3 g łó ­

wne partje : iedna złożona z większej części 
ekwjpażów, udała sig w stronę południow ą m ia­
sta do okolic za rogatkam i M okotowskiemi; 2ga 
n ap e łn iła  o zw ykłej godzinie głów ne alee O- 
grodu  Saskiego; ą 3cia nic m niej liczna po­
śpieszyła do zakładu gastronom icano-botani- 
cznego P. Ohma , usłyszeć śpiew łabędzi, o- 
puszcząjącej nas w krótce o rk iestry  Herm ana.
_ Przez ciąg pogodnych dni W rześn ia , mnó­
stwo osób używało kąp ie li' w W iśle; tym  r a ­
zem  przypadków utonięcia by ło  m ało, iednak  
onegdaj ieden  z Kapłanów kąpiąc się od stro­
ny P ra g i , postradał życie!—  W czoraj w T ea­
trze  Rozmaitości p rzyw o łan i: po Grcnądjerach  
JP P . Stolpe  i P anczykow ski;  a po Kwakrze 
JPani H alpert 2 -k roć , oraz JP P . Ja siń sk i i 
Komorowski. —  O kolei żelaznej z W arszawy 
do Krakowa, zapewniaią doniesienia z W ro ­
cławia.

H n g lja .—  W  Dublinie  zdarzy ł się p rzypa­
dek  szczególny : W ładza  miejscowa dowiedzia­
wszy sig, źe Kapitan kupieckiego statku, m a. 
iącego udać się do A m eryki, zab ra ł więcej p a ­
sażerów niżeli iest dozwolonem, posła ła  2ch a- 
ientów dla zrewidowania Kapitana. Ci nie za­
stawszy go na statku, postanowili czekać na 
niego w kaiucie. Skoro K apitan w rócił i do­
w iedział sig co zaszło, dla zakończenia całej 
sprawy, kazał podnieść kotwicę. Dwaj nieszczę­
śliwi aiencj p łyną teraz do ziemi Kolumba. O- 
by tylko burza nie zaskoczyła, aby Kapitan nie 
b y ł zmuszony wyrzucić tego co iest niepo- 
irzebnem! —  Cło wchodowe od pszenicy zosta­
ło  zniżone. —  Królestwo Jłelgiccy 15go b. m. 
m ieli opuścić zam ek W indsor  i w krótce w ró­
cą. —  Xiążg Esterhazy-  udał się ze swoią m a ł­
żonką do F ra n c ji .—  Xiążę Alex: Liven  drugi 
syn by łego  Posła Rossyj: w L ondynie , p rzyby ł 
do tejże stolicy. —  D zienniki zbiiaią wieść ia-



«— 1218 —

koby Xiążc Perski który długo bawił w An- 
glji, przybył do A zyrcis celem objęcia naczel­
nictwa naci powstaniem przeciw Szactiowi; ia- 
koby statek E gipski przywiózł do Stambułu 
część haraczu. - — Między Plexykaiidmi i P'rdn- 
Cm am i przyszło i,uż do bitwy. 22 z. ni. sta­
tek tnesykański został napadnięty przez okręt 
franeuzki między Pt'erakriai Tdmptikó, uihknąć 
było trudno, ludriośe ratowała się na baciki, 
a Francuzi zdobyli statek. Z brzegu strzelano 
na Francuzów, ieden z nich ciężko iest ranio­
ny; zapewne Francuzi użyią prawa odwetu. Zda- 
ie się i z rząd nngicl: objął w zupełne posia­
danie wyspy Sokole, tameczny Gubernator za­
bronił wszystkim obcym statkom trudnić się 
połowem w całej okolicy. —  SpodzieWaią się, 
że Bank Królewski w przeciągu 3ch lub 4ch 
lat będzie zupełnie odbudowany, gdy tym ­
czasem do odbudowania Parlamentu, zgorzałe- 
go r. 1834 ieszcze nic przystąpiono. :— W  a r­
senałach pracuia bardzo, nawet w Niedziele. 
W  ostatnich dniach ciągle wysyłano posiłki.do 
K anady. —  I w Trinidad  postanowiono uwol­
nić murzynów.

Pranej a.—  Zwłoki Xcia Taliejranda  w F a -  
lansąj pochowano uroczyście. Zm arły założył 
tamże szkołę dla ubogich i instytut do pielę­
gnowania chorych. Dozór nad temi instytuta­
mi przyięło towarzystwo Sióstr miłosierdzia, 

S  któremu X lf  zapisał 12,000 fr. rocznego do­
chodu i kapitał 50,000 fr. Zabudowania zo­
stały wzniesione kaszlem Xcia; Wybudowałtak- 
Źe kaplicę, któt'ą bogato uposażył i w niej to 
ob ra ł grób dla s w siej rodziny. Na pogrzebie 
pfocz bJizkićh krewnych zmarłego, znajdował 
się także Jenerał Alaw d. Mowy nic miano, 
lecz przeszło 50 Kapłanów odśpiewało żało- 
bne hymny n.id trumną Zgasłego dyplomatyka.
-—‘Kroi otrzymał odpowiedź rządu Siwajćar- 
ihiego na zawiadomienie o narodzeniu się H ra­
biego Paryzkiego. —  Pierwszy Sekretarz po­
selstwa angiel: 12 b. m. otrzymał z Londynu  
obszerną notę, w której gabinet angielski przed­

stawia francuzkicmn, iak dalece handel angiei- 
skę cierpi przez blokadę meodykaAska, i iak 
pożądana iest rzeczą niesnaski zakończyć. — 
Król dnia lOgo b. in. w towarzystwie Królo­
wej, dwóch młodszych Królewiczów, Ministra 
mnryrtarki, wielu znakomitych urzędników, 3ch 
malarzy, lidał się z Treportu na" statek; któ­
ry  o ćwierć mili od brzegu Zarzucił kotwi- 
cc. Z fąd odbyła się przeiazdka morska na 
półtory mili, pogoda ciągle służyła. Kilkana­
ście statków wykonały musztrę Jakby małą bi­
twę morską. W  półkolu zebrało się 40 "sta­
tków parowych i żaglowych, aby być świadka­
mi tej sceny. Król zwiedził później kilka sta-: 
tków. Cała eskadrylia odpłynęła nft 4 mile w 
kierunku kii Atiglji. Minister marynarki pole­
c ił i przedstawił Monórsze wielu wysłużonych 
officerów marynarki, kilkn otrzymało krzyże 
l°gj* honorowi. —  \fif Paryżu w ministerstwie 
spraw wewnę: l i  b. m. wybuchł pożar między 
archiwami; kilka ważnych dokumentów stało się 
pastwą płomieni. ■— 12 b. m. pierwszy raz otwo­
rzono dla publiczności kdlej żelazną do S. Kin. —  
Załoga lionska zostanie znacznie wzmocnioną; 
chcą w tem uważać zamiar o bliską wojnę * 
Szwajcapja. —* A bdel I\ader uporczywie oble­
ga M ajdehe, znać, żć to miejsce iest dla nie­
go bardzo ważnem. Drogi w Afryce są bardzo 
niebezpieczne; w Algierskiem słychać ieszcze 
o wielu m orderstwach.—  Król otrzymał po­
winszowania od iniast Kremy, Lubeki i Harh- 
burga, z powodu narodzenia się Hrabiego pa -  
ryzkiego. —— Adm irał Lałande  zostaie ieszcze z 
3ma 'okrętami w przystani hnneidńśkiefj z Be- 
iem tamecznym nie iest w największej zażyło* 
ści, ale przynajmniej udziela opieki handlowi 
europejskiemu. —  Około K onslanlyny  czynnie 
oh warownią rozmaite miejsca, gdyż rozgłoszo­
no, bgAchmćt Bej znowu Stanął na czele 8000 
Wojska i zamierza woiować z Francuzami. — 
Korrcspondent dziennika Sporów donosi ż Tu- 
rynu, że Posłowie Szwa/carscy  [ rosili Xięci* 
Meternicha, aby starał się skłonić Francją do
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żanieckama złych namiarów względem nicza- 
Wisłośęi Szwąjcnrji i oddalenia się Xcia I.ndwi- 
ka Ron&partego. Na to odpowiedział Xżę, łe  
nikt nie ma zamiaru naruszyć niezawisłość Szwąj- 
Carji, lecz oddalenie osoby niebezpiecznej dla 
kpokojności sąsiedniego kl’ain, słusznie iest wy­
magane.'—• P. /  i  d a l de Lijigend.es ( I ;t'/a u 11) 
delegowany Gwinei, przybył do Paryża; pen­
sja jogo ozn&cioną została na 42,000 złp . .

H iszpanja.—- Jenerał P ardinas  przywiózł do 
SaragosSy 500 ranionych.—■ Merino rozdwoił 
się z Kabrern. —  Gubernator w Elisondo  na roz­
kaz .Jenerała M arotta , został w okowach od­
wieziony do E s telli, -— Dzienniki franenzkie 
czynią rozmaite uwagi nad hiedpłęznościąrzą­
du m adryckiego, który dla przesadzonych żą­
dań Jednego Jenerała, bezczynnego E spartera , 
poświęcił swoich Ministrów i Utworzył nowy ga­
binet,* w którym icdyuie KAęPria* posiada n ie­
jaką powagę dyplomatyczną* -— Jlalmaacda  5 
b. m. pobił Izabelliśłowskiego dowódzeę Kobe 
pod GwinUmarem , i 2 trzecie iego korpusu czę­
ścią zabrał w niew olę, częścią rozpędził.—  Ar- 
ty 11 er ja Jenerała E spartera  wróciła do Logronio.

Nieińcy.—  Do Berlina  przybyli : Cest-Uoss: 
jen era ł X iąłę MenŁykow, tudzież Jenerał Ad- 
jutanci O rłów  i A dlerberg ,-— Zdrowie Kró­
la B a w a r s k i e g o  polepszyło się nieco. —  Obóz 
Augsburski żostał zwinięty.—  1 8 ‘b. m. odbył 
sio° przegląd wojska pod Potsdam em ; w po­
łudnie w s z y s t k i e  dostojne osoby obiadowały u 
Króla w  nowym pałacu. —  Xiafce panuiący Fry­
deryk Herman Otto Hohenzollern Hechtugcn, 
rozstał się z tym światem w 62 roku życia. 
Po nim następnie iegó syn 1'iyderyk.

Rozmaitości.—  0  zamachu na życie pięknej Pa­
ni 'C&azaf (Szazal) otrzymano ieszcze bliższe wia- 
domóŚci. Jej m ałżonek chociaż z mą oddaWna 
ży ł w separacji iednak dręczony zazdrością, 
przedsięwziął plan pomsty; nakoniec ł l  ]>. 111. 
o 3ej z południa udało mu się dp niej strzelić 
* pistoletu, w chwili, gdy wychodziła z domu; 
pistolet prawie dotknął się icj grzbietu; kula zo­

stała w piersiach. Morderca przyiął postawę 
tak groźną, źe nikt niq śm iał do niego przy­
stąpili; dopiero odźwierny zatrzymał go i roz­
broił. Zbrodniarz zapewnia, że iedynie dla tego 
przygotował drugi pistolet, aby nim strzelić ,do 
żony, w razie gdy pierwszy chybi; znaleziono 
także ii niego list, w którym opisany iest cały  
pian pomsty. Spodziewaią Sie Panią C hazal u- 
Irzymać przy życiu. —  12go b. m. zdarzył się 
Smutny przypadek w wiosce S.D ekum an  w An- 
glji. Matka udała sid i  6 dzieci i służącą do ką­
pieli morskiej. Na nieszczęście bawiły zą długo  
i nagle zaskoczył przypływ. Wprawdzie rato­
wały się na sk a łę , ale lale b iły  coraz wyżej, 
i nim dano pomoc, Sie dzieci itgrnęło w morzu.
■— O  cze Liw a  i lie. J e /. e 1 i oczekiwanie czasem ma 
swoie powaby, częściej ifednak byyn nieznośną 
męczarnią. Cóż to iest życie? zapytano raz, ko­
mika; odpowiedź łatw a: Zycie iest Oczekiwaniem 
śm ierci. D ziecię wychodzące na świat oczeku- 
ic łona matki, a często otrzyihtde tylko m.im- 
kę, która za pieniądze przedaie swoie mleko. 
Dorósłszy dalej, oczekuje zabawek; podai'uit- 
ków, pieszczot, a daią litu ltsiązkę, połaiania i 
plagi. •M łodzieniec, acli czego/, nie oćzekuie! 
iirtrzcnkn szczęścia mu wschodzi.' Poznanie b łę ­
du rychło następuje: przyjaciel go opuszcza, ko­
chanka zdradza którą uwielbiał. Teraźniejszość 
staie mu się ciężarem, przyszłość przestrasza, 
iuź. zaczyna żałować przeszłości. Ale to nic ie ­
szcze , dorasta na człowieka ukształcónego : w 
miejscu oczekiwanego szczęścia zostaić oddany 
na łup tysiącznym troskom; ieżcli posiada św ia­
tłość , wszystko w prawdziwym kolorze staie 
przed iego oczyma, iuź nic więcej nie oczek u- 
ic; ieżcli Iest zaślepiony, czeka dalej, lecz zwie­
dziony có chwila, całe iego Życie, nic iest nic 
więcej iak tylko długim  niesmakiem. Ludzie 
oczekuią o każdej dnia porze, i o każdej epóće 
życia. Jlogaez orzeknie proceilcików, biediiy  
chleba, rzem ieślnik pracy, artysta powodzenia, 
subiekt końca miesiąca, poeta rym o, szaibici'z 
niedoświadczonych, a gazeciarze nowiu. Los nie
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im  oszukuie ich w oczekiwaniu. Chorzy ocze- 
kuią zdrowia, a lekarze chorych. Chciwi oczekuią 
spadków; by ło /by  to prawdą, źe nawet czasem 
syn oczekuie śmieręi ojca! Tyle można powie­
dzieć na pochwałę oczekiwania, i e  oczekiwanie 
szczęścia iest słodsze niż szczęście rzeczywiste.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Deszer t  Stan]:  R e fe re n d a rz  S tanu z Lub lina ;  P f o -  

łzk o w sk i  E razm  Dzje: z JJikowa; D ąbrow sk i  Ig n acy  
Dzie: z O lszow nicy;  W ilczew sk i  Alexan: Dzie: z G ra  - 
icWa; K am o ck i  F e l :  Dzie: z K ozręba j  Bibihow J e n e ­
ra ł  z H am burga ;  Szadkow sk i  Ant: Dzje: z O rą tek .

D O N I E S I E N I A .
Do S k lepu  W ó d e k  O ranow sh icgo  p rzy  u jicy  Fjre- 

ta  pod N er  278,  nad szed ł  w ty ch  duiach  świeży tran -  
Mport W Ó D E K  i L I K .W O R Ó W  z znanej  iuż od t y ­
lu lat  F a b r y k i  l i x b n a , k tó r e  są  sp rzed a w an e  p o  ce­
n ach  s ta ły c h .  F la s z k a  k w a r fo w a  N r  4  z łp .  3 'g T .  15. 
D anka  L ik w o ru  z łp .  2 g r .  15. Z w ro t  S/.kła lub  za­
p ła c e n ie  onegoż zam aw ia  się.

P r z y b y ły  w lycli dn iach  O G R O D N I K  
z I łoJandji ,  zaw iadam ia  tfcaskawą P u b l i ­
czność, iż sp ro w a d z i ł  znaczny t r a n sp o r t  
C E B U L  k w ia to w y c h  ro zm aitych ,  p r a w ­

d ziw ych  h o len d e rsk ich  św ieżych,  w  różnych  k o lo rach ,  
i te  sp rzeda ie  \y h o te lu  L ip s k im  p o d  N r  22 stancji,  
na dole.-— G eorg S eh u ch .

OŹjjjF* O S O B A  posiada iąca  w iadomość k i lk u  obcych  
ięzyków  i pew ne  usposobienie  do k s z ta łcen ia  m łodz ie ­
ży szkolnej  d łu g o le tn ią  nauczania  p r a k ty k ą  n a b y te ,  
o p a t rzo n a  najchlubniejszemi św iadectw am i z  o d b y ty ch  
publicznieeKaniinów im a  zasadzie t a k o w y c h  świadectw 
od W ł a d z y  Szkolnej  upow ażn iona  do u t rzy m y w an ia  \y 
m iesz k an iu  swoiem Uczniów S z k ó ł  p u b l ic z n y c h ,  za­
w iadom ią  R od z ic ó w  i O p ie k u n ó w ,  iż w L o k a lu  pod 
N r 710 p rzy  u l icy  L eszn o ,  na  ro k  sz ko lny  1 8 38 /9  w y-  
jnaiętym , zapew nia  uczniom och k lass  niższych , nie 
ty lk o  przy zwoite  w y g o d y ,  a le nadto  osobisty nad  n ie­
mi d ozó r  i w szelką  dla  n ich  p o t rz e b n ą  pom oc dom o­
wą w przedm io tach  na u k o w y ch  z p ra k ty ć z n e m  ięzy k ó w  
nauczeniem. Bliższa o tem w iadomość w tym że loka lu  
na dole w of icynie.
' PivX'-ŹŻjjS BlHard iesiono^yy, w dobrym  stanie ,  z

w sz t lk ie m i  r ek w izy tam i ,  iest  do sprze- 
dan ia  z wolnej  ręk i ,  przy  ulićy  S e n a to r ­

skiej pod N r  480.
K to  ma do sp rzedan ia  K O C Z  średniej  w ie lkości ,  

nic n ow y ,  lecz w d o b ry m  stanie ; r aczy  się zgłos ić  
do h o te lu  K r a k o w sk ie g o ,  pod N r  14.

SALA LICYTACYJNA.
.. Sa la  L ic y ta c y jn a  donosi  P rześw ie tne j  Pub licznośc i,  
iz świeżo nadesz ła  dość znaczna ilość rozm aitych  
P R Z E D M I O T Ó W ,  między złożonćmj znajdują  s i ę ;  
Szale  tu reck ie  bardzo, kosz tow ać ,  S uknie  dam skie  b a ­
low e,  sz tuczka ' M a te rj i  na sa lopę  sa ten  Grec, Szale 
f rane uzk ie ,  Chus tk i ,  F a jk i  p ian k o w e ,  rpżnc  W in a  
f raneuzk ie  inko to: Szalolafit,  S o te rn ,  St  Żu jjen ,  Sza- 
loniargo,  Lufi t , Ńui, M onrusze t ,  tudzież  R e ń sk ie  $zlo» 
J o b a n i sb e rg ,  M a rk e b ru n e r ,  Jo l ian isb e rg ,  M ozel,  Sza­
bli,  Szam pańsk ie  S e le ry ,  M a dera ,  M a lag a ,  L u n e l ,  5 
t .  d. w ie lk i  zbiór  N um izm atów  z ło iy c b  i s r eb rnych .  
P o c z e m  w łaśc ic ie l  Sali  Chociaż p rzed  rok iem  objęcia 
onej ,  po t r z y k ro ć  w z y w a ł  wszystk ich  posiadaczy  kvriT 
tów  gd poprzed n ieg o  w łaśc ic ie la  Sali  a ż e b y  się s ta ­
wili  d la  odm ien ien ia  onycii;  iednaji  icszcze p ro lo n .  
guie  na miesiąc i uprasza ,  ażeby raczyli  p ro d u k o w ać  
obe dla w łaśc iw ego  podp isu  teraźniejszego w łaśc ic ie ­
l a  Sali,  i skónfrón tow dn ia  onyc]i.  Gdyż w p rzec i­
w nym  bow iem  razie po u p ły m e n iu  t e rm inu  k ażd y  s q - 

]>ie w inę przyp isze  gdy  iaka  zachodzić  będzie  kwestja .

D O N I E S I E N IE  z B IU R A  IN F O R M A C Y J N E G O .
D O M  massyw m u ro w a n y ,  o dcli p ią l ra c h ,  

w R y n k u  S ta reg o  M iasta ,  w y ch o d zą cy  ta k ­
że na ulicę Brzozową, i do tego  2 S K L K -- 
P Y ,  iedeii od Stare 'go M ias ta ,  a '2g i  od u l i ­

cy  Brzozowej,  z p iw n icam i,  sk ładam i na  drzew o i in- 
nerni dogodnośc iam i,  pocznie czyn iący  in f ra ty  do  35tH) 
z ł . ,  ies t  do sp rzeda n ia  z wolnej  r ę k i  pod korzystne-  
mi w a ru n k a m i .  W iad o m o ść  w  Biurze powyższem.

Dziś rano  c iep ła  s topni 8. W czo ra j  w  p o łu d n ie  13.
T i ' .A T U  W I E L K I .  J u t r o  8 raz  P a ra w je c le t.
O R K I E S T R A  H E R M A N A , dziś na  dochód C z łon ­

k ó w  tejże O rk ie s t ry ,  u RembaczeW skicgo na  Lesznie.
Dziś w K a w ia rn i  pod  znak iem  K o g i f tka  na K rak .  

P rz ed m ie :  w dom u N ow ack iego ,  w p r o s t  b. K onser-  
w ator jum , K W A R T E T  I V  a g h .a lte .r a  będzie u p rz y ­
tomniać w ieczór  od godz iny  0 do 10.

Dziś p r z y  ro g u  ulic T rę b a c k ie j  i N ow o - S e n a t o r ­
skiej N r  G32, ł*racia f ja d o w s c y  g ra ć  będą.

J u tr o  tv h a n d lu  lYiainu sh iego .  G ę ś a  la m azepa z 
kąpus : ,  Po lędw ica  z k a p a r o :  masł: , Sz tufada  z kartof: ,  
P o t r a w a  z p u la rd  z k a la f jo ra : ,  R o z b ra te l  z se rdela:  i 
G ra n a tk i  szp ikow ane  z maszynki.
, J u tr o  u  ł lo g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p o d j f r  55  !• 

Ś N IA D A N IE :  Pieczeń cielę: z ro i :  z kawjo:, P o lę d w i­
ca z roż: z kapuś: czerWoną, Bigos liultaj :,  K ie łbasa  
z musziar: , P o t r a w a  z gęsi z p e r ło :  kaszą; K a la l jo ry  
z masł:.  K O L A C J A :  J a i a  na buljo:,  O m le t  blszkok: 
z sokiem, R o z b ra te l  w ieueń : ,  G o łą b k i  z roż: szpiko;.


